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P r e f e k t  D ep artam en tu  P łock iego .
Przechody oddziałów woyska częftokroć dia szczupłości zapasów m agazynowych tak 

nagle wydarzeć stę m ogące: że na ftacyach woyskowycli potrzebie dzienney A dm iniftra- 
cya w oienna zaradzić nie‘ ielł czasem witanie, sk łoniły  J W. M iniftraSpraw  W ew nętrznych 
do bezpośrzedniego Podprefektow  upow ażnienia, na ręce w ładzy woyskowey w ydanego: 
Iżby ci za okazaniem onego,dla przechodzących oddziałów woyska furaż i żywność, podług  
mieyscowych okoliczności, rozpisywali. Przepisanym  w prawdzie w tdm że upoważnię* 
n iu  w ym ienionym  U rzędnikom  zoftało, iżby do podobnych, nieprzew idzianych doftar- 
czen używali należących się z obow iązku seymowego od kontrybuentow  kraiowych na- 
tsjiraliow, bydź iednak m oże: że nagłość okoliczności doftateczney w tem , w m iarę kro- 
tkości czasu, zapewnić nie m oże dogodności; wówczas przeto rów nie wskazane co do ro . 
dzarauftaw ąseyniow ą, chociaż iużn ied łużnenatu ra lia , iako też m ięso i sol na wezwaniePod- 
p r e f e k t ó w  obywatele i m ieszkańcy kraiu doftarczyć obow iązanem i n in ieyszem , na m ocy 
danego m i wyraźnego od przełożoney władzy zlecenia, zoftaią, a to w zupełnem  przeko­
naniu  co mi rów nie uręczyć zalecono, że za przyzw oitem  udow odnien iem  praw nie zro­
bionego doftarczenia, każdy od R ządu przynależnie w ynadgrodzonym  zofłanie. Aby 
-zaś każdy z interelTowanych zoftał obiaśnionym , iak w podobnem  zdarzeniu poftępowac 
należy; naftępuiącą w tey m ierze pod m ą  A dm iniftracyą zoftaiącym obyw atelom  i m ie­
szkańcom  udzielam  inform acyą:

1) Do opatrzenia przechodzących oddziałów woyska żywnością lub  furażem  przez 
nikogo, iak tylko przez przełożonego powiatowego Pedprefekta zobow iązanym  bydź n ie  
snożna. Gdyby więc tey formalności z przyczyn nieprzewidzianych udogodnionem  bydź 
n iem o g ło , należy żądaniom  K om m endanta oddziału woyskowego, uważaiąc one za 
przym us z obow iązku iego służby i ftarania o zabespieczenie utrzym yw ania pod kom en- 
dnych żołnierzy wyniktiiący* udogodnić;'lecz razem  z tern w iększąusilnością o pozyskanie 
przynależnych dowodow zaftarać się; w czem iftotnie Buriniftrze i W oyci pod odpowie­
dzialnością za szkody ztąd dla g m in  w yniknąć m ogące, czynnem i bydź m aią, ile: że bez 
ich wiedzy wprzypadkranaywśęfcaiey naw et nagłości, ani n ic ż ą d a n e m ,a n i kw itow anem  
bydź nie m oże.



E) B ądź; ze cToftarczenie na  wezw anie P odprefsk ta , bądź tez na przym uszne żą­
danie K om inendanta  woyskow^ego uskutecznionem  zoftało; w każdym  przypadku ftrona 
biorąca czyli K om uiendan t oddziału zdoftarczesiia na turaliow  doftarezaiącyoh oddzielnie 
każdą wieś i dom in ium  kwitować w in ien , z w yrażeniem ; daty doftarczeriia, liczby g łów  
woyskowych, ich rangi, i kory, oraz p ó łk a , batalionu szw adronu, lub kom panii, iako też 
i  liczby doftarczonych racyy, oraz ogolney onych m iary  lu b  wagi, k tóre  kwity przez ally- 
ftniących oddziałom  Woyska KommilTarzow w oiennych, w tych niebytności przez 
inieyscowych K oium endantow  p lacu j a gdyby i tych n ie b y ło , przez gm innych  B u rin i-  
itrzow i W oytow  pod niew ażnością poświadczopem i b y d ż in a ią . «•

3) Doftarczpny owies i żyto na korce, siano i słom a na centnary i funty radiowa* 
n en ii bydź w inny. ' ~

4) Bacy a chleba wynosi półtora fun ta  wagi francuzkiey;
Racya m ięsa pó ł fu n ta ;
Racya soli iedna trzydziefta część fun ta ;
Racya w ódki iedna szesnalta część kw arty W arszaw skiey;
Racya furażu składa się:

D l a  l e k k i e y  K a w a l e r y i . .
Z iednego garca .ży ta , z iednego garca ow sa, z piąciu fnh tów  d a n a , cztefech i 

p ó ł funtów  słom y.
D l a  c i ę ż k i e y  K a w a l e r y i .

Z półtora garca żyta, z iednego garca owsa, z dziesiąciu funtów  siana i  z półpięta 
fun tów  słom y.

Na korzec żyta rachuie się ft o czternaście racyy chleba, albo trzyfta dwadzieścia 
cztery racyy wódki.

5) Jeżeli doftarCzaiący produkta przechodzącem u woysku rozpisanych dawniey 
do M agazynu ktorego kolwiek bądź naturaliow  niedoftarczył, lu b  też do doftarcze* 
n ia  onych ftosownie do rocznego rozkładu ieszcze w iakiey części zobow iązanym  
bydź m o że , złożeniem  praw nych, iak  w yiey przepisano, kw itów  u iśd ć  się przez to  
sarno znayduie sposobność. ' |

Składaiąc przeto Podprefektow i uzyskane ocl przechodzących oddziałów woyska 
k w ity , należy załączyć rozpisy, czyli palety do tych czas niezaspokojone, ażeby do- 

" zprcy M agazynów , gdzie tego w yniknie potrzeba, o zm ianie przeznaczenia i użycia 
naturaliow  przez Podprefektow  zawiadom ionem u zoftali.

Co jdo doftarczen na należność roczną, ieszcze nie rozpisaną, przy podaniu kwy­
to w i onych praw em  przepisaney- zam ianie , Podprefekci tak na w ojskow ych, iako 
i przez siebie zam ienianych zanotować obow iazanem i zo iłaią, a conto ktororoczney 
należności takowe zarachowali.

Jeżeli by dostarczenie zupełn ie  nad czyi kolw iek obow iązek żądanem  i kwito* 
w anem  b y ło , co osobliwie w zględem  w ódki i m ięsa m a m ie jsce , takowe kw ity bez 
zam iany, za pozyskaniem  tylko świadectwa na ich złożenie, do Podprefektow  wprze- 
eiągu nayd-aley dni 14, od ich daty pod u tra tą  w aloru składanemu bydź m aią, ażeby 
ciż Urzędnicy znaleźli się wftanie ułożenia i przedftawienia, do kogo należyć będzie, 
przyzw oitych do wynadgrodzenia likwidacyy.

Jeżeli kwity woyskówe z doftąrczenia zaspokaiaią załegłość kraioSvemu R ządow i 
p rzynależną, nadto przenoszą w iak im  artykule obow iązek kon trybuen ta , fo d p re*



fekfc te  d w ie  okoliczności roz różn ia jąc ,  w in ie n  będzie na  zaspoko iony  obowiązafe
k w i t  swoy za.mie.nny w  zwyczayney fo rm ie  k o n t ry b n e n to w i  udzielić,  takow y  ilość na  
kw icie  w oysków ym  iaśnie i d o k ła d n ie ,  z w y ra że n iem  wszech w skazań ko n tro l la r-  
n v c h ,  odpisać, a nadda tek  K o n t r y b n e n to w i ,  iako wyze'y, zaświadczyw szy, w likw U 
dacyi um ieśc ić ,  z tą  k o n d y c y ą ,  izby załączaiąc o ryginalny  k w it  w o y sk o w y ,  na  k tó ­
r y m  o b o w ią z e k , zwyczayny K o n try b u e n ta  o d p isa n y m  zofta ł,  do  ł ikw idacyi n a d z w y -  
czaynegp uloftarczenia duplicąt onego  przy  dezygnacyi pow iatow ego uiszczenia z k ra-  
io w eg o  o b o w ią z k u ,  dla zyskania  ogólnego  n a  pow ia t  k w i t u ,  P re fe k to w i p rz e s ła n y m  
zoftał.

6) P o d łu g  zaw iadom ien ia  JW . M iniftra  Spraw  W e w n ę t r z n y c h  f u n t  m ięsa p a  
groszy i s  a kw arta  jo l i  po  gr.oszyi 2<y za p łaconem i zof taną ;  w  ia k im  zaś sposobie 
in n e ,  n ad  obow iązek  zwyczayny doharczone, p ro d u k ta  w y n ad g ro d zo n e m i by d i  m a łą ,  
p rze łożen ie  m n ie  JW. M in if trow i Spraw  W ew n ę trzn y c h  n cz y n i łę m ,  oraz f tara łem  się 
zwrócić Jego uWagę n a  koszt z pieczywa ch leba ,  i palenia  w ó d k i  w y n ik a ią c y , « 
czeni w czasie §wym  o byw ate low  zaw iadom ić  n ie  zan iedbam .

Ninieysze za rządzenie ,  w  d z ie n n ik u  d e p a r ta m e n to w y m  um ieszczone ,  ażeby kaź^ 
dego w iadom ości d o sz ło ,  'B urm iftrze  i Woyci n ie  ty lko w  zw yczaynym  sposobie, 
lecz i przez a m b o n y  wszech w yznan  ogłosić, i że się tak ffalo, p rzed  P odprefek tam i.  
u d o w o d n ić  m aią .  W  P ło c k u ,  dnia go. W rześn ia  i 8 n .

R. Rembielińsid. T lich tn , S. j .

P refek t D e p a r ta m e n tu  Płockiego.
D oftrzegłszy: źe przy układaniu dezygnacyi Kontry bu en?ów poda­

tku osobiftógo, zaciąganemi zofiały osoby do ksiąg obywatelskich powia­
towych wpisane, chociaż z. przyczyny obowiązków ftanu, Urzędu lub 
jakiegokolwiek bądź zatrudnienia sw ego, gdzie indźiey zamieszkanie 
obrali sobie, "przez co niedokładność w  zasummowaniu ogólnem liczby  
Kontrybuentów, lub niezgodna z prawem klafTylikacya wynikała; dla 
zapobieżenia więc podobnym nadlał zdroźnościom i niedogodnościom, 
m ianowicie przy układaniu tary fi na rok 1811/12. urządzeniem moiem z 
dnia 25. Lipca r. b. w Numerze 2j.s> dziennika departamentowego umi,e- 
szczonem przepisanym, zalecam Burmiftfzom i W oytom , aby dezygna- 
eye kontrybuentów przerzeczonego podatku, punkt 5 pomienionego 
urządzenia ściśle dopełniając, nie podług ksiąg obywatelskich, (które są 
tylko obrazem praw politycznych) lecz podług księgi gminney ludności 
sporządzali, a razem baczną na te dwie okoliczności m ieli uwagę: źe 
mieysce zwyczaynego zamieszkania fianowi należność do gm iny, i źe  
w  kiaJOTyfikowaniu Kontrybuenta rozmaite sposoby zarobków lub zatru­
dnień maiącego, podług tego klalfyfikowad go należy, podług którego 
waywyźsza opłata przez prawo seymowe wskazaną nań zoftała.

O takowem zarządzeniu*. czyli raczey obiaśnieniu rzeczy, Burnąi-



ffrze i W oyci m ieszkańców  gm in  w  zw yczaynym  sposobie i p rzez  am ­
b o n y  w szech  w vznan  zaw iadom ić m aią , iżby  żaden z Jco n try b u en to w  
p o d a tk u  osobiftego n iew iadom ością  rzeczy  w ym aw iać się n iem O gt; co 
ic się tak  fta ło , p rzed  P odprefek tam i ud o w o d m c onych  obow iązuię .

W  P ło c k u , dnia go. W rześn ia  1811, . .
R. Rembieliński. i achtu. o . 7.

" ~ Prefekt Departamentu Płockiego ,
M a m  sob ie  za  p o w in n o ś ć  u w ia d o m ić  o b y w a te ló w  i m ie s z k a ń c ó w  

d e p a r ta m e n tu  ad m in if t ra c y i  m o ie y  p o w ie r z o n e g o  : iż  u s k u te c z n iw s z y
w ł o ż o n y  n a  m n ie  p rz e z  J W .  M im f t ra  S p ra w  W e w n ę t r z n y c h  ou o w iąze .t ,  
w s z y f tk ie  p rz e z  ty ch że  o b y w a te ło w ,  w  s k u tk u  za rz ą d z e n ia  m o ie g o  * 
d n ia  3 o. P a ź d z ie rn ik a  1810 p rz e z  N rm ."  6 ty  d z ie n n ik a  d e p a r ta m e n to w e g o  
o g ło s z o n e g o ,  l ik w id o w a n e  do R z ą d u  P ru s k ie g o ,  r ó w n ie  jak  k ażd e  in n e  
za ło ż o n e  p re te n s y e  ta b u la rn ie  u p o rz ą d k o w a w s z y  , 1 u ło ż y w s z y  , . o raz
p rz y n a le ż n e m i  d o w o d a m i ,  iak ie  ty lk o  w y n a le sc  i Wskazać b y tem  w  Ra- 
n i e ,  o p a t r z y w s z y , • t e m u ż  J W .  M in i f t r o w i  ieszcze  p o d  d n ie m  26. mer* 
p n ia  r .  b. dla dalszego  o n y c h  u ży c ia  1 w y n a d g ro d z e n  c ^ z y s k a m a  p iz e d l ta w i  , 

N ie n m ie y  za w ia d a m ia m :  źe z r ó w n ą  d o k ła d n o śc ią  1 czc n n em  a 
ra n ie n i  R a d y  P r e f e k t u r a l n e y , w sze lk ie  f t ra ty  d e p a r ta m e n to w e  w  czasie 
p rz e d o f ta tn ie y  w o y n y  p o n ie s io n e ,  iak o  też  w s z e lk ie  do R z ą d u  te ia ź -  
n iey sze g o  k ra io w e g o  fo rm o w a n e m i  b y d ź  rnagące p re te n s y e ,  k tó r e  t y l ­
k o  do te y ż e  R a d y  P re fe k tu ra ln e y  od  p r y w a tn y c h  p o d a n e m i  byt> , yC- 
f t rz ą śn io n e  i k o n s y g n o w a n e  p rz e z  n ią  z o l t a ł y , tak  d a lece :  że  w  k ró ts i im  
czasie d o k ła d n y  i p rz y n a le ż n ie  u d o w o d n io n y  ftan rz e c z y  m e  ty ik o  
p r z e ło ż o n e y  m e y  Z w ie rz c h n o ś c i ,  ale i sam em u N a y ia s m e y s z e m u  ł a n u  
p rz ed f taw ić  w  z u p e łn e y  z n a y d ę  się sposobnośc i.

N in ie y s z e  m o ie  o lm ie s z c z e n ie  w  d z ie n n ik u  d e p a r ta m e n to w y m  u m ie -
szc zo n e ,  ab y  k aż d eg o  p fz y n a le ż n e y  w iad o m o śc i  d o s z ło ,  B u r im U rze  r 
W o y c i  p o  g m in ach  w  z w y c z a y n y m  sposob ie  o g łos ić ,  1 ze się tak  l a 
p r z e d  P o d p re f e k ta m i  u d o w o d n ić  m aią . P ło c k ,  d. 1. P a źd z ie rn ik a  181 
r  R. Rembieli ń s k i . ____________Phchta  , A. ?•

— M m TfteTSpraw  W ew nętrzny  cli,.
W Y P IS  z pro tokó łu  Sekre tarya tu  Stanu.

w  H ertz o g en b u sc h , dnia 7. M aia
N A P O L E O N ,  Cesarz F ra n c u z ó w ,  K r ó ł  W ło s k i ,  P r o te k to r  Z w ią z k u  R eń»

sk iego  , P o ś r z e d n ik  S zw ay ca rsk ieg o  etc.
Maiac w szczególnym, względzie podivyignienie rękodzielni Panftwa Naszego, 

ifetirych len ieft jowteryą pierwotną; bacząc: że icdyną przeszkodą w połączeni



sn ierności cen? * d o sk ó h a M c ią  p ło d ó w  ic h ,  ieft: ie do tąd  m e  po trafiono  ąaftosowaó 
m a ch y n  do p rzędzen ia  ln u , tak iak są do baw ełny , po ftanow ilism y  i ftano w iem y .

A rt. i. B ędzie p rzy z n an ą  nad g ro d a  m illio n s  iednego  fra n k ó w  dla w ynalazcy, 
iahiesroby te n  b ąd ź  by ł n a ro d u , naylepszey  m achyny  zda tney  do p rzędzen ia  ln u *

A rt. 2. W  ty m  zam iarze su m m a iednego  m illio n s  oddana ieft p o d  ro zrzą d zę-
n i e  M iniftra  N aszego Spraw  W ew nętrznych . .

A rt. 3 . N inieyszy Nasz w y n ik  p rze tłu m aczo n y  będzie  n a  w szyftk ie lę zy k r, » 
p o s ła n y 'N a szy m  P o s ło m , M in iftrom  i K o n su lo m  Fanftw  obcych do obw ieszczenia.

A rt. 4. M in iftro m  N aszym  S praw  W e w n ę trz n y c h , S k arb u  1 zw iązk ó w  ze w n ę­
trzn y c h  u sk u teczn ien ie  tego w y ro k u  poleca się.

1 (P odp isano) N A P O L E O N .
p rzez  C esarza: M in . Sekr. S ta n u , (Podp.>  H . B- Xi ą ie  B a s s  a n o .

PROGRAMMA natlgrocły iednego m iltiona, ofFiarowaney dekretem dnia
7. M aia  r. b. w y n a la z c y  n ay lep sz y ęb  m ach y n  do  p rz ę d z e n ia  ln u .
A rt. 1. O fiarow ana d ek re tem  dn ia  7. M aia r g io  nad g ro d a  w ynalazcy naylepszego  

u k ła d u  m achyn  zdatnych  do p rzędzen ia  In a  p rzy z n an ą  będzie te m u , k tó ry  potrafi p rząsd z :
1. Nici ln ia n e 'n a  osnow ę i w ą tek  zda tne do zrob ien ia  tkan id  w yrow ny  w alące­

g o  w "cien kości M uszliuow i, w y ro b io n em u  z n ic i .baw ełn ianych , k tó ry ch  N ro. 400,00®  
M etrów  na K ilogram  czyli N ro. 164,000 łokci na g rzyw nę idzie. D zia ła lna u ży te  
w  o trzy m an iu  takow ey przędzy  spraw iać p ow inny  oszczędność QJ10 k osz tu  p rzę d ze­
n ia  ręcznego .

2. N ici ln ian e  n a  osnow ę i w ą te k , zd a tn e  do zro b ien ia  tk a n ia  row nego^ w  
cienkości m a te ry i zw aney  P e rk a l,  w yrsb ianey  z nici b aw e łn ia n y ch , k tó ry ch  N ro. 
225,000 M etrów  na K ilo g ram  czyli N ro. 92,000 ło k c i na g rzyw nę idz ie . D zia łan ia  
u ży te  w u trz y m a n iu  takow ey przędzy  spraw iać p o w in n y  oszczędność 7_/io k osz tu  
p rzędzen ia  ręcznego,

'5 .  Nici ln ia n e  "na osnow ę i w ą te k , zd a tn e  do zrob ien ia  tk a n ia , row nego  w  
cienkości m a tery i w yrab ianey  z n ic i b aw e łn ia n y ch , k tó ry ch  N ro. 170,000 M etrów  na. 
K ilo g ra m , czyli ja-.oo.o łokc i na g rzyw nę idzie. D ziałan ia  uży te  w  o trz y m a n iu  ta ­
kow ey przędzy s p r a w i a ć  .p o w in n y  oszczędność 6/10 kosztu  p rzędzen ia  ręcznego . W  
oszczędzeniach k o sz tó w  roboczych p o p rze d n iem i w a ru n k a m i p rzep isan y ch , ob ię te  s ą  
także  te ,  iakie o trzym ać będzie m o ż n a  w  w szyftkich dzia łan iach  p rzygo tow aw czych
do przędzenia ln u . _ , .

A rt. 2. G dyby w a ru n k i przepisane p o p rz e d n im  A rty k u łe m  w  zu p e łn o śc i w y- 
k o n an e m i n ie  zoftały , będzie p rzyznano  500,0-00 Iran k o w  te m u , k tó ry  z td o sć  ućzy- 
■i Cum i trzec iem u  tych w arunków ., A  w  p rzy p ad k u  gdyby ty lko  trzeci w a ru n e k  
b y ł d o p e łn io n y m n a d g r o d a  na 250,000 franków  zm m ey szo n ą  będzie.

A rt. 3. K oiiiaiilFya złożona z s ied m iu  cz ło n k ó w , po m ięd zy  k tó re m i czterech 
R ęk o d zie ln ik ó w , a trzech  biegłych w um ie ię tnościach  m echan icznych , p rzez  M iniftra 
Spravy W e w n ętrzn y ch  m ianow ana , m a zlecen ie  rozpoznaw ać w szyftk ie m achyny , k to -  
»e do w spó łub iegan ia  się podane b ę d ą , n ie m n ie y  iak d o p e łn ien ia  w s z e l k i c h  d z ia łań , 
iakie dla pew ności o ich sk u tk u  oraz w ielkości i  doskonałości ich  p łodów  uzna  
potrzebnem u KommilTya rappo rt szczegółow y wypadków z rozpoznawania swoiegw  
M iniftrowi Spraw W ew nętrznych uczyni-



A rt. £  W społubieganie się trw ać będzie przez trzy  lata zacząw szy. od. d. 7.-
M aia r. b. do tegoż dnia lg iS-

A r t  5.. Ubiegaiący się będą pow inni m acliyny sw e, koszta transportu  załatw i­
wszy, przed w yjściem  te rm in u  M iniftrow i 'Spraw W ew nętrznych przesłać; lecz przed 
przesłaniem  m achyn, m ogą m u  ich rysunki w.ruz z objaśnieniem  na piśm ie podać i 
próbki ich p ło d u , ażeby K om m iiłya m ogła dać poznać: czyli są 'zd a tn e  do w spełu- 
biegania się .i w przypadku odm ow nym : ażeby wynalazcy koszta transportu  oszczę­
dzili. W szakże przypuszczone będą do K onkursu m acliyny, których wynalazcy s ą ­
dziliby ftasow nem  przedftawić ie p .nu im o przeciw nego otrzym anego oznaym ienia.

Art. 6. Macliyny, aby do konkursu  przypnszczonem i były, pow inny bydż wy- 
ftaw iope w p raw dziw ej wielkości i w tak im  h an ie , izby- zarowno., iak gdyby do 
przędzenia w fabryce-służyć m ia ły , użyłem  i bydź m ogły. W, m iarę ich przybywa­
n ia  M inifier Spraw W ew nętrznych w składzie sztuk i rzem iosł zachować ie każe, 
gdzie natychm ialt po wyyściu czasu przeznaczonego na konkurs, rozpoznaw anem i będą.

A rt. 7. Ubiegaiący się podadzą do wiadomości konimiJTyi ws/.yftkie poftępowa- 
n ia  swe od czasu wyręcia ln u  nieobrobionego z suszalni aż do oftatriich działań w 
przędzeniu.

Art. 8- U kład m achyn, który zupełn ie  w arunkom  w ym ienionym  zadosyć uczy­
n i ,  ftanie się własnością rękodzielni francuzkich od czasu, iak nadgrod-a przyznaną 
wynalazcy będzie; części zaś onegoż m echaniczne będą należeć do R ządu.

Poltanow iono w Paryżu dnia. g. Liftopada roku  lg io . * ‘
M inifter Spraw W ew nętrznych Hrabia, panftwa (Podp) M o n t a l i r e t .

R A P P O R T  k o m m ilT y i u f ta n o w io n e y  p r z e z  M in .if tra  S p ra w  W e w n ę t r z n y c h .
Już doświadczeniem  nayszezęśliwszem zwrałczone sąpow szecbnie w Francyi prze-z 

szkody zachodzące w przędzeniu za pom ocą m a c h y  ml b a w e łn y ,  w wszelkich ftopniach 
cierikości. Już rów nie doszło się przez m a c h y n y  przędzy rożnego rodzaiu w ełny  z 
taką  doskonałością i oszczędzeniem kasztów  roboczych, że spodziewać się m ożna: i i  
część ta znakom ita przędziwa Naszego wkrótce oftatiji ftbpien doskonałości otrzym a. 
Pozoftało do przedsięwzięcia ulepszenie w in n y m  rodzaiu , dotyczące się użycia ln u  
czyli wyrabiania z onegoż p łótna i innych  tkaii w F rancyi, zbieraiącey z- g ru n tu  
w łasnego ten  produkt. Cesarz n iezm ordow aną Starannością o powiększenie wszy- 
ftkiego, co nasz przem ysł sk ład a , zaięty, sądził:, iż zadhęcaiąc przędzenie ln u , za­
chęci tern sam em  upraw ę tey rośliny ń że w ypadki ztąd  ró w nie , iak iuż co do ba­
w ełny doświadczam y, znaczne otrzym ać będzie m ożna. M niem ał oraz N. P an : że 
zaiaiaft czelcmia trafów szczęśliwych lub spekulacyy handlow ych, ktoreby wiadomości 
m echaniczne, nabyte w sztuce przędzenia, do przędzy ln u  zaftoso\vały, wzbudzić 
należy czynny przem ysł Francuzów , iako w przedm iocie, tak blisko z pom yślnością 
narodow ą połączonym ; że zwrócić wypada uwagę Artyftow na zaprowadzenie nay- 
lepszego układu m achyn, zdatnych do przędzenia lnu . W  tym  celu ofiarował m il­
lio n  ieden nadgrody tem u, który trudność w całey swey zupełności^zwycięży i k tóry  
taką  potrafi sprawić oszczędność kosztow roboczych, że  za cenę n ie  zbyt wysoką 
naypięknieysze tkania ln iane sprawić będzie m ożna. W spaniała ta nadgroda wska- 
zu ie: ile naczelnika Panftwa poftęp ro ln ictw a, sztuk i handlu  obchodzi i razem  do­
w odzi: i e  iem u lepiey n iż  kom u  bądź ieft zn an o , iak w wszy ftkich. sztukach zachg-



s a r  K  “ S o ” " r
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dw om a laty, gdzie len 11a n r ^ v n a - f  W **1°.zei“ “ » ktore uczynił w Lafteche przed 
l i a r n  R o b i  „fan zyska W  P ^ ^ e .  Dnia 2g. G erm inal roku  6. W il-
Inu. Dnia 29. Moreal roku  7 PP F u 1t 6 r  :tT*~  ^ Ghy ̂ z d a tn y c h  do przędzenia: 
*>a now e m achyny do J r z e d J n ! , iń ' , ‘ C u t t i n g  otrzym ali Lift wynalazku 

D nia 2fi.- T herm idor roku o zadała *II> 1. K' ,10P1 1 wyrabiania z nich sznurów  i lin. 
łąn  w f a b r y S y S ^ ^ a T C  w “ £  * 4 ,1 ' P T ” » » * k  * * -  
R ouen , wyftawił m achyny do przędzenia lnu  d l a k i l V  1 7 ’ /™echa,,lk osiadły w  
tego czasu znaczny ich ilość do W y  T r o y i  i ^  tego, a od
szem  w tym  rodzaiu fta w ianiem  t-iwlrT; • n  1 ) ,a  doftarczyf, gdzie teraz dal- 
JP. A l f o n s o w i  L e r o y ,  synowi lift wvrit»?’ V ***** 27‘ Mdrca ‘ 8°7- w ydany zoftał 
dzenia ln u  i konopi w całey ic h ’długości ' n ' "  m  1 ° machynę zdatną do przę- 
u i e r ,  z Versailles 2 Ł & 5 2 B S  ^  » ' * • « . • «  m I
lnu  i konopi. Dnia £2. Stycznia ,«o8  J a n  M a S  d° przygotow ania i przędzenia 
zyskali lift w ynalazku na i tra c h L y  służące f  J  T  1 P a t r l c k  O n e a l  w Paryżu 
nopi czesanych i odchodu z Jedwabiu. > r27Socowarua J przędzenia ln u , k o .

dsięwziętych, Pprzez pom yślnością prze-
p rzedm iocie , spodziewać się naDży navqzr’ecl' ‘ “zczegołnym  ich spekulacyi 
wsjłołu biegania, k i , . , ,  d ^ r ^ . i i ' t a b  „ S £ y  „ 7 n  f t ”,

Hrabia Panftw a, P rezydent: J o l i  J T t . l  „ « ,  ° ' n ( e ‘ ,
Potw ierdzone w Paryżu dnia u. Liftopada , » B a r d e l  M o la re l.

H rabia Panftwa , ‘ T J p "  M o n t a l i v e t .TH TT- ̂    ; :    7 V p w f d  Ol (
r  r e j  cli I D ep artam en tu  P ło c E I b T

r-ir ■ . ^  J / P P . BurDiiJtrzóu).

a u c h o d ó J T a f 7 e k S W n y ? h t k n ^ a  ^

* » y c h  kontraktów p o i  ' T ™  teS °  *<>*?«« dzierga-
W e w n ę trz n y c h  pod d n ie m  i *  z tn io c y  reskryptu JW . M imitra Spraw  

y e n  pod d m e m  13. M arca r. b. w y d a n e g o , za lecam  w s z y .
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g o ły , które p S d f t a w i l h , które dopiero po ap-
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próbow aniu dfe e  w w .  Podprelektów  J J P P .  B u rm iftoom
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awraeanem i będą. ’ R  Rem U elihski.___________Phchta, S.

-—  -------     ~Z~ n u p TYPPlY K A  A U G U S T A , K róla Saskiego,
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n ie y s ż e m  w sz y  ft k ic h  in te r  e u ’ Sa(l u  Po-koiu, p o w ia tu  L ip iń s k ie g o  
w  en t u r y  P io  n czy n sk ieg o ,  B u rg ra łn e g  przeCią &u  d w ó c h  M ie s ię c y

.  ,*?*»  ”  g  ^  ^ . , „ 2  * * & ,  - p re te n s y e  s , ed0 u r .  S T p r a w .  i o  k a u c y i  p n e z  t e g o *  B « g r a b , e .
o  n e m u  p o d a l i ,  a p  W r z e ś n i a  1811 .
g o  z ł o ź o n e y .  W  f m e k  , cf h in ie lew sk i . ____________B u c lz is z e w s k i , S .

_   -  ^ ,r-,,/r7~krw r  Tri(hrncxi D e p a r t a m e n t u  Płockiego.
T K Y B U N J Ł  C J W /  • K o m m il la V iy  p e t m o c n y c h  N a y -
Stosuiąc się uo g * X iażęcia Warszawskiego, w zyw a m -

ia śn iey sze g o  K ró la  b i n te re f le n tó w  cz y l i  W ie r z y c ie lo w  D ep o -
n ie y sz e m  p o w t o i m e  w . ^ p o w ia to w e g o  P ło c k ie g o  i k ażdego  do
z y to r iu m b y ł e g o - e ^ d f s j r r S ^ a l .  k o n w e n c y ą  D r e z d e n -
t a k o w e g o  D e p o z y t o n u m  l u b . d o ' ^  b ą d z  to  z  p o w o d u  p ie n ię -
s k ą  z a  t a k o w e  D e p o z y t o r i u  p  - e f f e k tb w  i  p a p i e r ó w  do  D e p o z y t o n u m
d z y  g o t o w y c h ,  ^  t e r m i n i e
wspomnionego w e s z ł y c h ,  p r e  n r e t e n s y y  d z i e ń  5. L i f t o p a d a  r .  b .
o fta teczn ey  5” °  T r y b u n a łu  sw ego  o so b iśc ie ,  lu b  p rz e z  Peł-
p rz e d  W .  .M e y e r  e « a  y P ło c k u  o g o d z in ie  9. z ran a  flaws-
n o m o c n ik ó w  w  u d o w o d n i l i , w  p r z y p a d k u  zas m eftaw ie-
i ą c ,  p re te n sy e  sw o ie  po d a li  t a k p w e  p re te n s y e ,  i le  do  t y c h  czas
n ia  s ię ,  sp o d z iew ać  się m a ią ,  WST>omionego S ąd u  w y ś le d z o n e  1
p rz e z  d e leg o w an eg o  T r y b u n a łu  . P ^  b ęd zie. P ło c k ,  d n ia  28.
udowodnione m e  z o f ta ły ,  p o z m e y  g ę  S ę k o w s k i ,  Prezes.
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D O D A T E K
do Dziennika Departamentowego No* 53.

P r e f e k t  Departamentu Płockiego.
Czyniąc zadosyć rekwizycyi Dyrektora Polieyi i Sędziego powiatowego w 

Stargard w Prusiech, zalecam B urm iitrom , W oytom, Dominiom i Sołtysom, abf  
poniżey z •fizogiiomii opisanych, z więzienia tamecznego zbiegłych, o liczne kra­
dzieże obwinionych iak naymocniey śledzie ftarali się, zoczonych aresztowali, i do> 
Władzy nayblizszey odftawili. - .

Obwieszczenie ninieysze Burmiftrze i Woyci po gminach swych ogłosić, i £e 
to naftąpiło, przed Podprefektami udowodnić maią.’ Płock, d. 24. Września 1811.

II. Rem biclihski. P lich ta , <S. / .
O p i s  z b i e g ł y c h .

1) fan Bausęke m a lat ao, wzroftu 5 ftóp, cali 4 , włosow blond, krodka 
obciętych, czoła wklęsłego, twarzy okrągło-ospowatey, bladey. Na n im  kapota su­
k ienna, siwa, z żołteini, metallowemi guzikam i, kanizelka i spodnie płócienne, 
kapelusz okrągły, cliultka koloru fioletowego, płócienna w kwiatki, w trzewikach. 
Ten za kradzież gwałtowną wskazanym zoftał na dwuletne więzienie, a o 30 r*« 
M ych kradzieży był <w inkwizycyi.

2) Jan Marcin Jank Piekarz zwany, 40 lat maiący, wzroftu 5 flop cali 51f t  
trzym aiący, włosów czarnych, czoła wysokiego, brwi czarnych, oczu siwych, nos* 
długiego, uft małych, brody konczatey, twarzy pociągło - ospowatey, bronet. Przy­
odziany w niebieską, sukienną kapotę zieloną, manszeftrową kamzelkę, i spodnie, 
na szyi ma czarną chuftkę, w botach, i pftro-czerwoney, bawełnianey szlafmycy. N* 
plecach ma znaki od chłofty rózgami, wskazanym był za gwałtowną kradzież n* 
dwuletne więzienie, a o suppozycyą 11101'derftwa zoftawał w inkwizycyi.

P r e fe  Ł t  Departamentu Płockiego.
Czyniąc zadosyć rekwizycyi Sądu polieyi poprawczey, wydziału Bialskiego z dni* 

*4. t. m. zalecam wszyftkiin Burtniftrzom , Woytom Dom iniom  i Sołtysom w de­
partamencie Płockim znayduiącym się, aby zbiegłych z więzienia Bialskiego inkuU 
patoW, o kradiież obwinionych:

1. Starozakonnego Moyzesza B ae r H e rs z k o w re z a ,  rodem z W łodawy, lat 
3© maiącego, wzroftu m ałego, twarzy szczupło-pociągłey, włosów i peysow ruda­
wych, który zbiegł w opończy z sukna siwego, ordynaryynego i w trzewikach Iłarych;

2. Starozakonnego H e r s z k a  N o t k o w i c z a ,  także urodzonego w W łodawie' 
lat 19 maiącego, wzroftu słuzsnego, twarzy chuderlawo-śeiągłey, białey, włosów 
czarnych, oczu burych, nosą m iernego, brody okrągłey, który m iał na sobie: iu -  
paft żydowski, kożneh ftary biały, spodnie manszelłrowe, w paski; iak naymocniey 
śledzić garali się, sposftrzeżonyeh aresztowali, i naybliższey Władzy odftawili.

Ninieysze obwieszczenie, w dzienniku departamentowym umieszczone, Burmi- 
ilrze i Woyci po gminach swych ogłosić, i że się tak itało, przed Podprefektami 
w-iowodnis maią. P łock , dnia 24- Września 1811,

ii. Rembieliński. Plichta, S . j .



D alszy ciąg: o przyczjm acli i  sku tkach  podw yż­
szania i  zniżania się p ła c y  od roboty.

D rugi przypadek, byłby,, gdyby' R ząd leżących bez użytecznie funduszów , na 
przykład cząftki zgrom adzonego Skarbu, uży ł na założenie dróg publicznych, kana­
łó w , p o rtó w , tw ierdz, lub  innych dzieł wiele rąk  roboczych w ym agających, lub 
-gdyby takich funduszów  zaawansował pryw atnym  osobom , w celu tiżycia ich w 
zarobkach przem ysłow ych. Użyty w  taki sposob fu n d u sz , k tó ry  do tąd  leżał bez 
uży teczny , te sam e, iak now o przysposobiony, przyniósłby skutki.

T e  przypadki odrachowaifcszy, ubieganie się za robo tn ik am i, w egolnosci, w j 
m iarę tylko, bogactwa narodow ego powiększać, lub um nieyszab się m oże. Jakim  
sposobem  zależące tym  kształtem  od bogactwa narodowego' ubieganie się za robo tn i­
kam i płacę dla tychże ftanowi1, sciśley teraz m a bydź w yiasnioneru.

Nie sania w każdym  razie wielkość bogactwa narodow ego, lecz ciągłe cmego 
przybyw anie ftanowi podwyższanie, się płacy od roboty , bo od tegoż przybyw ania ■ 
zależy przewaga ubiegania się' za robotn ikam i nad naltręczanie się z ich fttony.

Dla tego .ieft płifca. od roboty nie w tych krajach m y  w yższą, k tóre  są naybo- 
gatsze, lecz w ty c h , k tó rym  naylepiey powodzi s ię , lub  k tó re  nayskorzey w zoo- 
gaceniu się poftępuią, Anglia ieft kraiern daleko bogatszym , aniżeli północna A m e- : 
ryka ; a przecięż płaca od roboty daleko ieft wyższa w  półm joney A m eryce, aniżeli 
■w k tó rey b ąd ź  okolicy A nglii; wyższa naw et rachuiąc ią  na pieniądze, a teiu barriziey 
uw ażaiąc ią  w edług ceny rzeczy w iftey, czyli w edług żywności i w ygód, których za. 
n ia  robo tn ik  nabydż m oże; gdyż wszelka żywność daleko icff tańsza w  połnocney 
A m eryce, gdzie w naygorszych naw et latach żadnego dowozu zboza m e potrzebu ią ,
« wszem zazw yczaj m ąkę do A nglii posyłaią, Ale za to też przybywanie bogactwa 
narodow e-o  i przeznaczonych na utrzym yw anie robotnikow  Funduszów daleko ieft j 
skorsze w °połnocney A m eryce, aniżeli w A n g lii, tw ierdzenie , k tó re  nayoczywisctey 
okazuie się z tą d , i i  m nogość ludności północno A m e ry k a ń s c y  _w każdym  niem al ; 
w ieku  człowieczym  podwaia się , gdy ty m  czasem ludność Angielska w  Mulatach 
m oże trzecią częścią nie pom naża się. W zroft talu ludności po/noeno A m erykan- 
skićy niepochodzi bynaym niey z samego n ie  uftannego przybywania ludzi z, zagra­
n icy , lecz naygłow niey z własnego w  krain  pom nażania się oney, h e m ą  się tam  
bardzo w cześnie, poniew aż dzieci przez swą robotę- wiele rodzicem  przynoszą z}- 
sk u , a wysoko ceniona wartość dzieci nayw iększem  ieft do m ałzeniiw  zachęceniem. 
M im o to wszyftlso żalą śię tam  ieszcze na brak rą k . ,

Zdaie się! iż tam  ubiegi za robotnikam i i fundusze na ich utrzym yw anie prze­
znaczone, ieszcze skorzey ro sn ą , aniżeli m nogość robotników^.

• Jeżeli ftan gospodarftwa narodu  iakiego zolta.e przez kilka wieków człowie­
czych na ftopnm  niezm ienny p i , w ten czas choćby bogactwo tegoż narodu było i 
nayw iększem , płaca w n im  robotników , po up łyn ien iu  takiego czasu przeciągu, w j- 
noką n ie  będzie. Bo choćby fundusze na płacę roboczą przeznaczone, to ieft: do­
chód i zasób, były i nayw iększem i, gdy przez d ługi czasu przeciąg zofiały bez 
w zroftu , liczba robotnikow  m ogła się ty m  czasem przez własne siebie rozmnożenie, 
tak  dalece powiększyć: iz nie tylko w rów now adze z ubieganiem  się za m m i z n a j ­
dować s ię , lecz naw et tę proporcyą przewyższać będzie. Płaca zatem  od „roboty,



cU ćh y  niegdyś była większą nad ilość potrzebną na utrzymanie robotnika i famtfu 
Jego, przez wspołubiegariię robatnikow i przez interefs panów,' do teyp orn atu  
zoftałaby zniżoną ceny nayniższey, iakiey wymaga utrzymanie na ftopnm nie*nmm- 
nym  plemienia robotników. I tak zdała się: ie  płaca od roboty w Chinach, Uora 
w  porównaniu z kulturą gruntu, z przem ysłem , i z wielką tego kraiu ludnością, 
naclz.wyczaynie ieft niską, ztąd pochodzi, że tam ogolne gcspodarftwo narodowe iuz 
od w ieków  bez znacznego zoftąie poftępu.

Jeżeli w którym kraiu funduszów przeznaczonych na u t r z y m a n i e  robotników  
żnacznid ubyw a, na ten czas płaca od roboty nawet niżey m inim um  n ie  zoędnego  
do utrzymania plemienia robotników w -liczbie iednoftayney na czas
spaśdź może. W ten czas ubieganie się za robotnikami w każdym roku byłoby 
m nieysze, niżeli w roku poprzedzaiącym. W iele osob, które dawniey z zatruć m en  
wyższego rodzaiu m iały w yżyw ienie, z braku zarobku i zatrudnienia, do mzszycn 
Ofiarowałyby się robot. Kisiła nayniżs.za, ntapchana zbytecznie nie tylko własnemi 
sweuii robotnikami, lecz i terrii nieszczęśliwem i, którzy z wyższych klals do mey- 
by sie przenosili, zniżyła by płacę przsz swą konluirrencyą aż do ceny na wyży­
w ienie naysićzupleysze i naymizernieysze robotnika ledwo wyitarczaiącey. merla, nę­
dza i śmiertelność pótyby wtey kla'ffie a szczegółhiey pomiędzy nie dorosłeim i bez 
zatrudnienia pozoltałem i, panowały i ztąd daley szerzyły się , poki by liczba m ie­
szkańców takiego kraiu tak dalebe nie znmieyszyła się: iżby z łatwością utrzymaną 
bydź mogła z dochodow i zasobow w kraiu pozóftałych i uszłych czy to tyranii, 
czy klęsce, przez iakieby reszta była zniszczoną. Tak się dziać musiało, w  Bengalu, 
po zabraniu go przez Anglików. W tym  kraiu tak urodzaynym i iu i  przed tern 
zdarzeniem bardzo w yludnionym , w którym zatem wyżywienie się nie winno b y ł«v 

.bydź trudnem , m im o to wszyftkó w iednym  roku 5 do 400,000 ludzi zgiudu wy­
m arło, co i a sny m  ieft dowodem , fak. szybko tam fundusze przeznaczone na utrzy­
m anie ubogich robotnik o w zniszczeć musiały. Uważaiąc przeto proporcyą m iędzy  
ubieganiem się za robotnikami, a naltręczaniem się robotnikow iedynie z ftrony 
ubiegania się, w -ten czas obiita płaca od roboty i koniecznym skutkiem i natural­
nym0 ieft znakiem wzróftu bogactwa narodowego, a zatem z obfitey płacy od robo-1 
ty wnosić m ożna, żd gospódarftwo narodowe czyni póftępy. Również z szczupłego 
wyżywienia wyrobniczey klaffy ludu wnosić m ożna, że gospódarftwo narodowe w  
iednoftaynym znftaie ftanie, zaś z niedoftatku, i nędzy rzeczoney klaffy, że gospo­
si arii w o narodowe w Iłecz idzie'.

Czyliż przecię uważaiąc z drugiey ftrony o w ę proporcyą, liczba robotników, a za­
tem  ich naftręczanie się, bez względu nawet na ubieganie się za n im i, zm nieyszoną  
lub pom nożoną, a p r z e t o  płaca ch rob oty  w przypadku pierwszym podwyższoną, 
w drugim zniżoną bydź nie może?

Bez wątpienia liczbę robotników rożne zmnieyszyć m ogą zdarzenia. ^Takiemi są: 
częścią powietrzne choroby, które między ubogimi robotnikami większą, niżeli po­
między panami sprawuią śmiertelność; częścią w oyny, które nietylho przez wyyscie 
woyska, z ktorego wiele osob w rożnych zatrudnieniach wyrobkiem było zaiętych, 
i p r z e z  opatrzenie flott narodowych w  ludzi, którzy dawniey żeglugą .prywatną 
byli zatrudnieni; lecz i przez nieuftanne dozupełnianie towarzyszącey im  ftraty w



lu d z iach , mnoftwo rąk roboczych zabieraią; częścią nareście emigracje innjcfc 
kraiow  i ko lo n iy , lub  osad w  innych świata częściach zdobytych.

Gdy każde z tych w ydarzeń ziawić się m oże tak w ciągu wzraftaiącego, iak w 
ciągu  zmnieyszaiącego się ubiegania za robo tą  w k ra in ; w pierw szym  przypadku 
okaże się bydź dążącym  kil przyspieszeniu podwyższenia się płacy od robo ty , w 
d rug im  przypadku k ii zatam ow aniu zniżenia się oney.

Przeciw nie m nogość ro b e tn ik o w , bez w zględu na w zraftdące ubieganie się za 
n im i, przez szczególne w ydarzenia pow iększoną bydź nie m o że , chyba gdyby się 
w  to policzył pow rot do kraiu woysk lądow ych i m orskich po zaw artym  pokoiu, 
lub  korzyftnieysze dla przem ysłu  urządzenie siły zbroyney, lub  zniesienie klaszto­
rów  i świąt, zbytecznych, k tóre to okolicznos'ci, ieżeli przez nie naftręczanie się ro- 
bo tn ikow  powiększa się, ifeżeli w ciągu powiększaiącego lub zm nieyszaiącego się ubiega­
n ia  za robo tn ikam i w ydarzaią się, bez w ątpienia w pierw szym  przypadku podwyższenie 
się płacy od roboty w ftrzym uią, w drugim  przypadku zniżenie się oney przyśpieszają.

A toli wszyftkie takie zdarzenia, przez k tó re , bez w zględu na ubieganie się za 
ro b o tą , naftręczanie się oney rożnie bywa odm ien ianem , są częścią tylko przenika­
jące , częścią tak powszechnie w iadom e, iż nie tru d n ą  ieft rzeczą rozróżnić w pływ , 
iaki m aią  na uftanow ienie ceny , od w pływ u, iaki ma w tey m ierze wynikaiące z 
polłępu gospodarftwa narodow ego ubieganie się za robotą. Z tego. względu ieft rożny Itan 
płacy od roboty zawsze dość pew nym  znakiem  rożnego biegu gospodarftwa narodow ego, 

Lecz iakże wiedzićc m o żn a , czyli w k tó rym  kraiu płaca o d 'ro b o ty  przewyższa, 
czy nie dochodzi, czy też w łaśnie ieft na ftopniu nayniższym , potrzebnym  na utrzy­
m anie  plem ienia robotnikow  w liczbie n iezm ienney? ( ,

O brachunk i, iaka ieft naynm ieysza su m m a, z ktorey para m ałżenftw a wyży­
w ić się i przynaym niey dwoie dzieci wychować inoże,- są trudne i nie pew ne. 
Ale porów nania c.eny płacy o d  roboty rożnych czasów, i rożnych m ie jsc  w kraiu, 
naprów adzaią częftokroć na’ znam iona, z których czasem łatw o poznać m ożna,-czyli 
płaca owę cenę nayniższą przechodzi.

Na p rzyk ład , gdy naw et w naypospolitszym  rodzaiu roboty zachodzi rozm ca 
m iędzy płacą le tn ią  a płacą zimową!, i gdy pierw sza, iak zazwyczay, tak z przy­
czyny dłuższych d n i, iako też z przyczyny robot rolniczych, a w miaftach nadm or­
skich kraiow  północnych z przyczyny żeglug i, ieft w yższą, i gdy m im o to robo­
tn ik  potrafi wyżywić swą fam ilią przez zim ę z płacy z im ow ey, m im o większych 
w  tey porze nakładów  na światło i opał, w  ten  czas zapewne w porze letniey większy 
m a do clip d , aniżeli na nayszczupleysze wyżywienie siebie potrzebnie.^ Jednak że 
m in io  różnicy m iędzy płacą letn ią a z im ow ą, podobną ieft rzeczą, iż ieżeli wy­
robn ik  zarobkiem  zim ow ym  w ydatków swych zim owych opędzić nie m oże, owszem 
na takowe cząftki zarobku letniego użyć m u s i, całoroczny zarobek iego konieczney 
na wyżywienie fam ilii iego sum m y nie przewyższa, lecz ledwie na to wyftarcza, ile 
gdy przy tęższdy c.zęftokroc w dłuższych dniach pracy nayskronm ieyszy naw et m ę- 
szezyzna silflieyszego, to ieft: droższego potrzebuie pożyw ienia , chcąc un iknąć nad­
werężenia zdrowia swego. T ak  zdaie się: iż m im o wyższey płacy letniey w n iektó­
rych północnych miaftach handlow ych, całoroczny zarobek nayniższey klassy wy­
robników , supponuiąc ubieganie się za n im i ciągle bydź ieelnakiem, ledwie wyftarcza 
n a  ustrzym anie ich w liczbie nie zm iennćy , przez w łasne ich m nożenie się,

(Dalszy ciąg w naltępuiącym  num erze.^


